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PRZYKAZANIA DLA MIESZ
KAŃCÓW KOŁA

Współczuję Q  z całego serca M!ły 
Czynniku, jećłi masz tą wątpliwą 
przyjemność mieszkać na Kole.

Sam cnwała Bogu tam nie miesz
kałem i dopóty, dopóki Miejskie Za
kłady Utylizacyjne stamtąd się nie 
wyniosą chyba nie zamieszkam.

Mam wrażenie, że wszystkie złe 
siły sprzysięgły się, aby „uprzyjem
nić" życie mieszkańcom Kola.

W dzień słoneczny wprost niewia
rygodne tumany kurzu, zaś w słotny 
tragiczne błoto, niemożliwy fetor z 
Zakładów Utylizacyjnycii przez okrą
głą dobę, w nocy ciemno jak w wer
ku —  oto te wszystkie „uprzyjem
nienia" życia.

Lampy stoją tu w odległości około 
100 metrów od siebie, poza tym są 
przestarzałego typu, i w dodatku u- 
stawione po jednej stronie ulicy.

Jeśliś zabawił drogi przyjacielu na 
bfidge‘iku, lub preierku, albo przy 
butelce do pożna u znajomych, mie
szkających w śródmieściu —  to ze 
szczerego serca radzę Ci nosić przy 
sobie Mausera, a jeśliś silny i wy
sportowany, to przypuszczam, że -od 
kiedy gruby kij wystarczy.

Ale jeśliś zawiany lekko, to już 
naprawdę lepiej u znajomych przeno
cuj, bo możeftz przypadkiem wrócić 
do domu bez butów i bez ubrania.

Ale pocóż udzielam Ci tych rad — 
przecież sam wiesz jakie przykazania 
obowiązują mieszkańców Koła.

I tu nie ma co płakać, czy też „bia
dolić" —  trzeba będzie wziąć do „Pol
ki Galopki" nasz Zarząd Miejski, aby 
hen za miasto wyrzucił Zakłady Uty
lizacyjne, zaś uL Obozową nieco oś
wietlił.

A Zgryz.

W  k o s z u l i  i s p o d n i a c h
Furiat zdemolował mieszkanie

p o  p r z e j a ż d ż c e  d o r o S K ą
W  niedzielę rano około godz. 11-ej 

przechodnie na ul. złotej 83 zauwa
żyli, że i  ckm. 5 piętru jakiś męż
czyzna, który będąc w koszuli i s ł  
dniach wyrzuca doniczki, naczynia 
kuchenne i inne przedmioty Na prze
ciwległym chodniku poczęły groma 
dzić się tłumy przechodniów

Powiadomiono dozorcę domu. któ
ry udał się do mieszkania Stefana 
Murawskiego, drzwi jednak były za
mknięte. Z wewnątrz dochodziły o- 
krzyki orar słychać było rozbijanie 
mebli. Powiadomiono policję, która 
zaalarmowała straż ogniową. Na miej 

I sce przybyło pogotowie IV oddziału 
oraz drabina II Oddziału straży o- 
gniowej. Poiueważ obawiano się, by 
Murawski w ataku furii nie wyeko ■

czyi z okna, drabinę rozsunięto i nia. Gdy żona usiłowała uspokoić go, 
przystawiono do okna, po której u- Murawski rzucił się na nią i począł 
siłowało wejść kilku strażaków. Mu- i bić. Przerażona zdołała wyrwać się i 
rawski widząc policję oraz straż po- wraz z 17-łetiuą córką uciekły z mie- 
cząl obrzucać ich szczątka mi peła- szkania. Murawska schroniła się u 
manych przez siebie mebli. Strażacy 1 sąsiadki, córka zaś jej zbiegła w Kłe- 
wyłamali drzwi i szybko rzucili się wiadomym kierunku. W nocy koło 
ni furiata obezwładniając go. W i godz. 2 Murawski zamknął młeszka- 
mieszkaniu panowało istne rumowi- nie i wjnająwszy dorożkę kazał się 
sko Murawskiego przewieziono sa- ; zawieść do brata w Aleje Jerozolim

skie. Nad ranem powrócił tą samą

V }i  a d a om ici z  tocu

W y n i k i  g o n i t w
z  d n ! a  1 5  b .  m .

mochodem do VIII komisariatu P. P. 1 
przy ul. Śliskiej nr. 52. Mieszkanie 
policja opieczętowała. Za zaginioną 
córką Murawskiego wszczęto poszu
kiwania. Murawski znątał umieszczo
ny w szpitalu Jana Bożego.

Murawski cierpiał na rozstrój ner
wowy. Wieczorem dostał nagle ataku 
szału i począł demolować mieszka.

Zuchwałe okradzen e dyptam ty
w  p o c i ą g u  m i ę d z y n a r o d o w y m

W  pociągu międzynarodowym nr. zł. Kradzieży dokonano w chwili, 
212, idącym do Moskwy został okra-1 gdy dyplomata pogrążony był we 
dziony między Ltacjami Częuiochowa! śnie. Bohuś jechał wraz z małżonką, 
—  Radomsko, Regier Bohuś, radca 
min. spraw zagrań, jednego z DOrtstw, 
jadący do Moskwy. Dyplomacie 
skradziono 25o zŁ 300 koron oraz bi
żuterię ogólnej wartości około 7.00C

Po przybyciu pociągu do Warszawy 
dyplomata złożył zameldowanie w 
komisariacie kolejowym i udał się w 
dalszą drogę.

Wszczęio energiczne dochotuer.le.

100-tys'ęczne prem e za płodność
T e s t a m e n t  m i l i o n e r a - d z i w a k a

zosteł ostatecznie wykonany
TORONTO, 16. 6. Sprawa orygi

nalnego zapisu pól miliona dolarów, 
uczynionego przez dziwaka adwokata 
— mdicnera Millara na rzecz miesz
kanki Toronto, która od dnia jego 
imieici w przeciągu 10-u lat urodzi 
największą ilość dzieci, została osta
tecznie po wielu komplikacjach roz-

dorożką. Gdy dorożkarz zażadał ure 
gnlowania rachunku Murawski od
parł  ̂że nie zapłaci, gdyż pieniądze 
zgubił. Wobec tego dcrożkarz wezwał 
policjanta, który na Murawskiego spi
sał protokuł.

GON. 4. Dystans 1600 m. Nagroda
2.400 zl. 1) Delaval i. Stasiak, 2) 
herpes, 3) Ailongo, 4) Lohengrin, 5) 
Komtur II. Wygr. wysyl. o 1 i pół dl. 
w 1 m. 39 s. Tot. zwycz. 25.50 fr. 
15 — 19.

GON. 5. Dystans 1.600 m. Nagr.
1.400 zl. 1) Palamis chł. Bogobowicz, 
2) Wardar, 3) Pyszna, 4) Bonne A- 
venture, 5) Paiva, 6) Sessi, 7) An- 
teusz, 8) Ignis. Wygr pewnie w 2 m. 
21 i pól s. Tot. zwycz. 15.50 fr. 7 — 
7.50 — 7.50.

GON. 6. Dystans ż.100 m. Nagr. 
3 000 zl. 1) Prater ż. Stasiak, 2) Klej
not Byrhawski, 3) Dar, Wygr. pea
nie o 3/4 dl. w 2 m. 13 s Tot. zw. i4.

GON. 7. Dystans 2 100 m. Nagr. 
2.200 zł. 1) Łuk ż. Gili, 2) Nieporęt,

3) Le Palatin. Wygr łatwo o 4 dl. w
2 m. 14 s. Tot. zw. 9.50.

GON. 8. Dystans 1.600 m. Nagr. 
1.600 zł. 1) Odonicz ż. Kusznieruk, 2) 
Bidermaier, 3) Mimoza IV, 4) Ery
trea, 5) Oberon, 6) Brysk, 7) Donka. 
Wygr. pewnie o 1 dl w I m. 41 i pół 
sek. Totdzw. 19 fr. 8-50 — 8 — 16-50- 

GON. 9. Dystans 2.100 m. Nagt 
1.800 zł. 1) Ra ż. Gulyas, i Ommeaai. 
ż. Gili, 3)< Riibezahl, 4) Derwisz III, 
5) Elba. Wygr. w walce leb w łeb w 
2 m. 16 s

GON. 10. Dystans 2.100 m. Nagr. 
2.000 zl. 1) Prokne ź. Gulyas, 2) 
Norstrom, 3) Kubań, 4) Bobrujsk. 
Wygr. silnie wysyłany o szyję w 2 
m. 17 s. Tot. zwycz. 15.50 fr. 10 — 
12.50.

A B C  s p o r t o w e
Zw yc ię s tw o  bokserów

Polska • Francja 1 4 : 2

18 tys. widzów na meczą

Jaka przyczyna, taki skutek
Rzymianie mawiali, że gdy dwóch 

robi to jamo, to nie jest to samo. 
Meli oczywiście na myśli skutek: 
jednemu się robota uda, a drugiemu 
nie Nu przykład dwu literatów pisze 
pow ięzi; -eden ^tworzy arcydzieło, 
a tirug bzaurę, której nie warto wziąć 
do ręki. Przysłowie ma więc pozory 
słuszności,

Ale jednak słuszność ta jest tylko 
względna, bo stoi poniekąd w sprze
czności z inną prawdą, do której do
szli badacze nowożytni: ta sama przy
czyna daje ten sam skutek. Ta pra
wda podnosi nas na duchu, bo napeł
nia nas wiarą we własne siły i wła
sne możliwości. Kto się czegoś dobrze 
nauczy, jest dobrym fachowcem, ten 
może być pewnym, że stworzy w za
kresie swego fachu dzieło dobre, nie

wiązana przez najwyższy trybunał. 
Cztery matki, które w tym okresie 
miały po dziewięcioro dzieci, dostały 
h tego zapisu po lOO.OOu dolarów, 
dwie inne dostały po 12.500 dolarów, 
Reszta, t. j. 75.000 doi użyta będzie 
na pokrycie kosztów prawnych tej ■ 
zawiłej, ciągnącej się od szeregu iat 
sprawy.

ustępujące w niczym dziełu, stworzo 
nemu przez innego fachowca.

Ta prawda matematyczna ma je-1 
szcze tę właściwość, że stosować ją 
można również do zjawisk, które wy
mykają się formalnie z pod celowości 
naszego działania Jeżeli ktoś ba

Pożar
w  s z k o l e  h a n d l o w e j

w Legionowie
(P) W koedukacyjnej Szkole Han-f 

dlowej w rLęgionowie p. Warszawą" 
dziś nad ranem au,ważono- kłęby dy*

przykład wygrał na loterii (skutek),! f®  wydobywające się 1”  j ,  t _  v , ___ , t | °kna jednej z klas mieszczącej się na
pierwszym piętrze.

Natychmiast zawiadomiono policję
to dlatego, że grał (przyczyna). Je
żeli zatem kto inny będzie grał to 
również będzie miał taką samą moż
liwość wygrania: Ta sama przyczyna j neL a^fi' P°żąr, zlokalizowała.

Straty są dosc znaczne, 
aaje możliwość tego samego skutku.! — ^ mb **™™*

Z tego wniosek, że przede wszyst
kim trzeba stworzyć przyczynę —  za
opatrzyć się w los do pierwszej klasy 
czterdziestej drugiej Loterii Klaso
wej, a może już w rozpoczynającym 
się dnia 2? czerwca ciągnieniu przy
czyna ta wywołała pożądany skutek.

R A D I O
PIĄTEK

6 - Pic-dj „Kiedy ranne wstają zo
rze” 6-20 Muzyka płyty) 6.4S Gimnasty
ką, TM Di nik 71) K 'Ucert poran
ny e.uu Audycja ais szkół

11.00 Audycia dlr. poborowych. 11.15 
,Na wanacjacn 1140 Dyrygent Piero. 
Cappola jako kompozytor.
1187 Sygnał OKriii t hejnał i Krakowa 
12.03 Audyc-a południowa

15.15 Nieznani sprzymierzeńcy 1 wre 
g< wie. 11.30 Rozrnwa z chorym. 15.45 
Wiadomości gospodarcze 16.00 Ork roz
rywkowa. id 45 .Higiena odżywiania” 
17.00 Muzyka taneczna (płyiyi. 18.00 
Perfumy ze smoły 10.10 Recital torte- 
planowy. 18.45 „Kronika literacka' 19.00 
6 piosenek dla dzieci 19.15 Pogadanka 
1T .115 Na polaka JUtę” 20.45 Dziennik 
2C ji Pogadanka 2100 Audycja dis wal 
2110 „Niebezp e.-zna konkurencja" 21.50 
Wu-dotnośni . ] ioru'we 82.00 Tranem .s .a z 
powitania relikwii św Andrzeja Bobo
li . Warszawie. 22.15 Muzyka religijna 
23 00 Ostatnie wiadomości

NAJCIEKAly 3ZE AUDYCJE:
11.15 „Na wakacjach" — ..Kukiełki 

śiąskic
18.45 Kronika literacka — Stanisław 
Ro-Oł.

13.25 „Na polską notą*' — koncert
rozrywkowy.

21.13 „Niebezpieczna konkurencja" 
— wodewil Jakuba Offenbacha.

22.00 Transmisja z powitania re
likwii iw Andrzeja Boboli w War
szawie.

7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Audycja dia szkół.

1-l.W Audycja dla poborowych. 11.15 
Dożynki szkolne rl.45 Gra Marcel Moy- 
ce — flet. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa 
(z Poznania).

15.15 Słuchowisko p. t. „Mały lord" 
w/g Burnetta. 13.43 Wiadomości gospo- 
Oaiczc jo .00 „Mikrofon wśród gwiazgH*. 
16.45 „Ci, co zostali na tyłach". 17.00 Mu
zyka taneczna. 18.00 Nasz program. 18.10 
Koncert kameralny. 18.45 Poeci ziemi 
stanisławowskiej. 19.00 Recital śpiewaczy 
Janiny HupertoweJ. 19.20 Melodie Wi- 
leńrzczyzny. 19.50 Pogadanka. 20.00 Au
dycja dla Polaków za granicą. 20.40 
Dziennik. 20.50 Audycja dla wsi. 21.00 
Transmisja uroczystości otwarcia Mu
zeum Narodowego w Warszawie. 21.20 
Kcncei w wykonaniu orkiestry dętej 
Pułku Strzelców Podhalańskich. 21.40 
Transmisja fragmentów międzypaństwo
wego meczu lekkoatletycznego „Pr Jaka 
— F rancja". 22.10 „Godzina niespodzia
nek". 23.10 Ostatnie wiadomości.

i straż pożarną, która po kilkugortzin-

W GRODNIE
„A B C " można zaprenum erować 

w  Kolportażu Czasopism i Dzien
n ików  Zw iązku Strzeleckiego 

ul. Śmigłego Rydza 14.

O wysokim poziomie sportu pol
skiego świadczy fakt, że rozgrywany 
w „martwym sezonie’’ mecz z prze
ciwnikiem o wielkich tradycjach spor 
to wych — z Francją, kończy się po
mimo wystawienia ze strony Polski 
nie najsilniejszej reprezentacji, dru
zgocącą klęską Francuzów 2:14.

FRANCJA PROWADZI 2:p
Po uroczystym powitaniu, odegra

niu hymnów w ringu znalazła się 
pierwsza para: Jhsiński - Perrier. 
Obaj bokserzy bardzo słabi, przy 
czym Polak jeszcze gorszy Od Fran
cuza, jedynie w pierwszej rundzie 
nawiązuje wyrównaną walkę. W y
grywa Penier — Francja pre wadzi 
2 :C.

ROTHOLC ZAWIÓDŁ 
N.e wiadomo, dlaczego wystawio

ny do reprezentacji żyd Rotholc’ za
wiódł całkowicie. Pierwsza runda wy
równaną, trzecia należy bezapelacyj
nie dtf Francuza, jedynie w drugiej

Rotholc ma przewagę, przyznanie 
mu zwycięstv»a krzywdzi wyraźnie 
Kernardlego — w walce tej wyraźnie 
widać, że jednak orzeczenia remiso
we są konieczne.

CZORTEK ZW YCIFŻA 
Serię nieulegających wątpliwości 

zwycięstw rozpoczął Czortek, zwy
ciężając Waltera. Francuz rozpoczął 
bardzo silnym ciosem, jednak Czor
tek był szybszym i lepszym tech
nicznie, rozstrzyga on na swoją ko
rzyść dwie pierwsze rundy, w trze
ciej Francuz przechodzi do general
nego ataku, jednak nie potrafi już 
odzyskać straconych punktów. Polska 
prowadzi 4:2.

TrJCK KOWALSKIEGO 
Najlepszą walkę pod względem 

taktycznym stoczył Kowalski, który 
swoim zwycięstwem nad Bourgecis 
sprawił wszystkim miłą niespodzian
kę. Kowalski w pierwszej rundzie 
walczy defensywnie, bije wyłącznie

JędrzejowśKa rozstawiona
w  t u r m e i u  w  W i m b l e d o n

W  • trzeciej rundzie mistrzostw 
tenisowych Londynu Jędrzejow
ska pokonała Angielkę 0 ‘Conelly 
4:0, 6:0, 6:3.

W środę odbyło się w Wimbledo- 
nie losowanie tennisowych m i
strzostw świata, które rozpoczyiia- 
ją się w poniedziałek. W grze po
jedynczej pań Jędrzejowska rozsta
wiona została na trzecim miejscu z 
Amcrykankmi Wills-Moody i Mar-

fcle. W pierwszych grach Jędrzejów 
ska nie ma groźnych przeciwniczek. 
W ćwierć finale spotka się praw
dopodobnie z Angielką Scriven, a 
półfinale z Amerykanką Marble. 
Tutejsza prasa sportowa spodzie
wa się finału Jędrzejowska — 
Wills-Moody. W grze mieszanej pa
ra: Jędrzejowska — Mako została 
również rozstawiona na trzecim 
miejscu.

Zydii biusią wzaś: kij wędrowni
„Zorgon polski" m  Madagaskarze

P .  S t u p n i c k ł  p r o f e s o r e m  w s z e c h n i c y  i a r j i e l l o ń s k e ;
P. Sz. Stupnicki w żargonowym  

„M om encie" pisze:
Golus idzie dalej Żydzi muszą 

znowu wziąć kij wędrowny w ręce: 
czasy pochodów krzyżowych, czasy

hiszpańskiego golusa znowu stały 
się możliwe. I kto wie, kto może 
powiedzieć, czy za trzy — cztery 
pokolenia nie będzie osiedli żydow
skich gdzieś na Madagaskarze, czy 
na Nowych Hebrydach, albo w Au-

Ze Śląska

WARSZAWA n
13 30 Koncert rozrywkowy (płyty)

14.00 i’are informacji 14 05 Program. 
14.10 Koncert solistów 14.55 Trar.?misja 
powitania ral.kw- św Andrzeja Boboli 
w Łodzi. 15.13 Trio P R.

17 CO Pogadanka 17.10 Filadelfijska
Ork Syn", ooa dyr Leopold:. Stokow- 
nk-ego. 18.15 Zycie kulturalne stolicy
18.20 Muzyka (płyty)

22f)0 „żałe.,ne ogródki" 22.15 Muzyka 
taneczna (płyty) 23 00 Recital śpiewaczy 
Bugell] 1 Zarzyckiej. 23 25 Muzyka ta
neczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 Dziennik 0.10 Program na ty

dzień przyszły. 015 Troch« po Śląsku, 
trochę po pomorsku 0.50 Targi w Kato
wicach 1 w Gdyni 1.00 „Od ąhatkl do 
Chatki" — suita muzyczna Tadeusza Sy- 
gletyńckiaRo IDO „Wartość polekiago 
emigranta" 2.00 Lekka muzyka polska 
252 Program.

SOBOTA
BJJ Fleta „Kiedy ranne wstają zorze". 

CM ipłyty). LU Gimnastyka.

NAJ CIEK\WSZE AUDYCJE
15.15 „Mały lord" — słuchowisko 

akt dzieci.
16.00 „Mikrofon wśród gwiazd" — 

reportaż z płyt.
17.00 Muzyka tanu zna.
19.20 Melodie wileńszczyżny.
20.00 Audycja dla Pc Laków za gra

nicą.21.00 Transm. uroczystości otwar- 
ela Muzeum Narodowego w Warsza
wie.

21.40 Transm. fragmentów między- 
pańśtwpwego meczu lebkoatletyczne- 
ro ,Pou ka — Francja".

22.10 Godzina niespodzianek.

Oddział „ A  B C“  w K atow icach, ul. Starow iejjka  3.

Przywódca Niemców śląskich
a r e s z t o w a n y  z? n a d u ż y c i a  d e w f z o w e

WARSZAWA O
13.00 Fragment koncertu symfoniczncco 

z Zamku Wawelskiego w Krakowie. 
14.10 Parę inlormacji. 14.15 Program. 
14.25 Koncert rozrywkowy. 15.00 Wiado
mości sportowe. 15.05 1000 taktów muzy
ki.

17.00 Domowe chlouzenu produktów. 
17.15 Utwory Aleksandra Skriabina. 18.00
Muzyka.

22.00 Koncert muzyki polskiej. 2240 
Muzyau taneczna.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
| 2440 Dziennik. 0.10 Omówienie progra
mu na ty dr leń przyszhr. 0.15 Polskie me
lodie na wibrafonie i gitarze. 0.50 Dni 
Krakowa. 1.00 Śpiewa kwartet ludowy. 
1.30 „Polacy w Niemczech". 2.00 Pogod
na muzyka polska. 2.52 Program na Ju
tro.

Brygada Ochrony Skarbowej 
w Tarnow skich Górach przytrzy
mała za nadużycia dewizowe jed 
nego z lokalnych przew ódców  nie 
m ieckich b. radnego Franciszka 
M ichatza, brata b. burmistrza, 
który ostatnio po skapitalizowa
niu swej emerytury wyem igrował 
do Niem iec. Franciszek M ichatz

zamierzał przypuszczalnie pójść 
w ślady brata i w związku z tym 
skupował na wielką skalę złoto i 
marki złote oraz różne waluty, 
aby je  w yw ieść do Niem iec. M i
chatz został przekazany do dyspo 
zycji m iejscow ych  władz sądo
w ych i na wniosek prokuratora 
został osadzony w  więzieniu.

lewą ręką tak, ie  w końcu Francuz 
zapomina zupełnie, że Polak ma je- 
szfze i drugą rękę. V/ drugiej run
dzie już się wcale nawet nie kryje z 
tej stro-iy. Dwa następujące po sobie 
sierpowe pr„’vą w lewą szczękę Fran
cuza i jest on wykończony do końca 
rundy. Ten umyślny czy przypadko
wy trick zdecydował o zwycięstwie 
Kowalskiego i punktacji 6:2.

WYSTĘP KOLCZYŃSKIEGO 
Witany burzą oklasków wysezdł nu 

ring „bohater z Ameryki” ”  Antoni 
Kolczyński Wyszedł i... rozczarował 
wszystkich. Czy to wpłynęła długa 
podróż, czy zbytnia pewność siebie, 
czy chęć popisania się przed publicz
nością — nie wiadomo, dośćj że wał
czył bez głowy, jego straszliwe sier
py i proste trafiały w próżnię. Prze
ciwnik „Kolki” Grandjean zastosował 
doskonałą taktyką, walczył całkowi
cie zakryty i tylko z rzadka at ko 
wał. Chociaż więc zwycięstwo Kol
czyńskiego było niewątpliwe, jednak 
nie pokazał on walki, jakiej oczeki
waliśmy od „najłcpszeffą boksera 
amator&kiegc ną świecie” .

PISARSKI WYGRYWA MECZ 
O zwycięstwie meezu zadecydował, 

ło już spotkanie w wadze średniej 
między Pisarskim a Rionitem. Piaar- 
ski przeważał we wszystkich trzech 
rundach. Francuz wypadł bodaj naj
gorzej ze wszystkich bokserów; bar
dzo słaby cios, powolność i brak ner
wu bokserskiego nie rokują mu wiel
kiej kariery na ringu. Na Pisarskim 
widać wyraźny brak formy spowodo
wany brakiem treningu w ostatnich 
dniach z pow„du wrzodu na ręce. 
Polska prowadzi lu:2.

TECHNICZNY NOKAUT 
Spotkanie Dor.iby r Rariilonem 

trwało zaledwie dwie nunuty, jeden 
z ciosów rozbija Francuzowi oko, 
sędzia przerywa walkę i ogłasza zwy 
cięstwo Doroby przez techniczny no
kaut.

AMBICJA PICHOTA 
W wadze ciężkiej spotkało się 

dwu policjantów: francuski Pichot i 
polski —  Piłat.

Mecz toczył się w wesołej atmo
sferze. Galeria krzyczała d< 1'iłata 
„Nie bij kolegi” , ale Piłat oh i to hit 
tak mocno, że francuz, gruby szpa
kowaty jegomość, już w pi. rwszej 
rundzie znalazł się na dc-skach. Gong 
przerwał liczenie.

W drugiej randzie Piłat zdecydo
wanie przeważa i jedynie olbrzymiej 
ambicji Pichota należy orzypisać, że 
spotkanie to nie zakończyło się no-

siralii. Będzie żydowska kolonia z 
„żydowskim” językiem. Ale język 
będzie polski, przepleciooy i utka
ny hebraizmami, germa.aizmami 
I przyjdzie uczony, pafonjęta ! be 
dzie badał język, zupełnie tak sai . j . « , OL|UtlVĆllŁlC 1*4/ IMU 4jt*nvi*L4i JIV OiV *tv
mo, jak przyjdzie uczony spamalog j(autem, Francuz był dwa razy na de- 
dc Salonik studiować „spamolski skach do ośmiu. Koniec trzeciej run-
• a l f1 i. r łW- lęiZL̂ ’ ° i7  dy przynosi nam wspaniałe z wy cię- zydzi zabrali z Pirenejskiego pół- gtw(J
wyspu, kiedy ich stamtąd wypędzo-. 
no. Także żydowski, „polsko- 
żydowski” będzie prawdopodobnie 
pisany literami hebrajskimi tak 
samo dobrze jak arabsko - żydow
ski, albo hiszpańsko • żydowski. I 
kto wie, czy kiedyś nie będzie wal
ki językowej, czy nie będzie chasy- 
dów „żydowskiego” , którzy będą 
widzieli w mowie jedyny majątek 
(dobro), jakie życie posiadają... 
Golus idzie dalej, i kto wie dokąd 
może nas zaprowadzić.

Jerzy Korycki

W
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O s t r o w i e  W l f c a .

Starość i miłość
p r z y c z y n a m i  s a m o b ó j s t w

Ubiegłego wieczoru usiłowała po
zbawić «ię życia wypijając 2n0-gra- 
,nową dawkę Iyzolu 16-letnia Matgo- 
razta Wieczorek, zam. w Katowicach 
(Wita Stwosza 12). Młodocianą de- 
speratkę przewieziono w stanie groź
nym do szpitala Miejskiego. Zama

chu dokona.a wskutek zawodu miło
snego. W nocy na środę powiesił się 
84-litni Robert Przewdzlnek z Kochlo- 
wlć (Gajowa 34). Wszelka pomoc 
okazała się spóźnioną. Przyczyną roz
paczliwego kroku była niechęć do 
życia wskutek starości.

W Ostrowie Wlkp. odbył się mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A po
między K. P. W. i „Unią” (Kościan), 

. zakończony wysokim zwycięstwem K.
Może być, p. Stupnicki, ze na ; p. w , 11:2 ( 5 :i ) .  Bramki dia K. P. W. 

uniwersytecie jagielońskim  p ow o- uzyskali: Urbaniak 4, Maślanka i
łam y specjalną katedrę „now ego Dziubała po 3, Kwintkiewicz 1, dla go-
żargonu", a na profesora pow oła
m y samego p. Stupnickiego, który 
wów czas będzie m ógł występować 
bez żółtej łaty.

Los „Elemki99

n i e w i a d o m y
GDYNIA, . 6. Z nie wiadomych

powodów odwołana została mająca 
się odbyć w ubiegłym tygodniu zmia
na bandery polskiej na amerykańską 
sprzedaży 5 - masztowca nie została 

, ostatecznie potwierdzona umową. 
1 Los „Elemki” jest nie wiadomy.

ści obie Cieśliński.
W zawoduch o puchar Młodzików 

POZPN —  KPW juniorzy pokonali 
juniorów „Unii” ” 5.0.

7. okazji 30-lecia gimnastycznego 
klubu sportowego ,,Venetia”  ̂ odbyły 
sie zawody piłkarskie, Ostrowia I po
konała „Venetię” 6:1 (4:0). W dru
gim dniu uległa zaś ,,Venetii” 5:0.

ZAWODY; PŁYWACKIE 
Na basenie miejskim odbyły się za

wody pływackie K. S. „Ostrowii” z u- 
działem zawodników W. K, S. Poznań.

100 in. dowolnie: 1) Sikora (WKS) 
1:11,6, 2) Szpera (Ostrowia), 8) Ma
ciejewski (O.).

lfjO m. klas.: 1) Wesołowski
I WKS) 1:30.2, 2) Małecki (WKS I, S) 
Kubacki (Ostrowia).

Stafeta 3 x1 0 0 : 1) WKS Poznań w 
składzie: Małecki, Wesołowski, Siko
ra 4 :23,1, 2) Ostrowia 4:49.


